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Z Towarzystwa KredytoW8[O m. Piotrkowa. 
Dnia 14 b. m. odbyło się ogólne zgrom a

dzeni~ .tut~jszego Towarzystwa Kredytowe
go. mIeJskIego, na którem ollczytano i za
t~lerdz?no . sp~'awozdanie Dyrekcyi za dru
gI rok IstllIeUI8 Towarzystwa. - Wybrano 
trzec? .członków Komitetu, jednego Dyrek
tora I Jednego zastępcę Dyrektora w miej
sce wychodzących przez losowanie; wreszcie 
rozpatrzono budżet na rok następny i parę 
wlllosków Dyrekcyi. 

.W zast(}pstwie nieobecnego Prezesa Ko
mItetu, zagaił posiedzenie członek tegoż 
p. Kański; następnie po sprawdzeniu liczby 
przybyłych (41), wezwał zgromadzonych do 
wybor~ przewodniczącego; zgromadzeni zaś 
wybralI na tę godność tegoż p. Kańskiego. 

Po odczy~aniu przez Prezesa Dyrekcyi 
spra~ozd~llla, które Ogólne Zgromadzenie 
zatwIerdzIło wraz z preliminarzem budżetu 
na rok następny, przystąpiono du wyborów, 
których rezultat okazał sifi następujący: 

Do Komlieiu wszedł ponownie p. Józef 
Łaguna, wreszcie p. Stanisław Chrzanowski 
i p. S~. Englard (w miejsce ustępujących 
~ KODlItetu na własne żądanie pp. Ronthalera 
l Aleksandrowicza). 
D~ Dyrek?yz" jednomyślnie ponownie wy

bralll zostalI: p. Ejbeszytz Natan i na Za
stępcę p. Karol Rudowski. 

Po wyborach zastanawiano się nad pro
ponowanem przez p. Ministra Skarbu uor
ganizowaniem komitetu właścicieli listów 
zastawnych.; postanowiono jednak takowe 
odłożyć d? późni~jszego czasu, poczem je
dllOmyślUle zatwierdzono wnioski Dyrekcyi, 
dotyczące: 1) wyjednania upoważnienia do 
kontynuowania przez pracowników Towa
rzystw~ (przeszłych ze służby Rządowej) 
składkI emerytalnej, 2) stosowania § 49 
Ustawy w przedmiocie źródeł dochodu ka
p!talu zasobowego. Upoważniono mianowi
CIe ·Dyrekcyję do obliczania na kapitał 
zasobowy jedynie reszty z wpływów (w § 49 
Us~awy wymienionych) pozostałej po zaspo
kOJeniu potrzeb administracyi. 

Na zakończenie Ogólne Zgromadzenie 
wy:aziło szczere podziękowanie tak wszy
stkIm organom Towarzystwa jak i jego 
urzędnikom za gorliwą ich pracę i, eo ipso, 
pożytek społeczny, jaki ona przynosi. 

Powracając do działalności Towarzystwa 
w roku ubiegłym, zaznaczamy, że takowa, 
według odczytanego na Ogólnem Zebraniu 
spra~ozdania tak się w streszczeniu przed
stawIa: 

Z dniem 18 (30) lipca 1898 r. suma no
minalna wypłaconych w 5% listach zasta
wnych pożyczek, zahypotekowanych na 54 
nieruchomościach wynosiła 324,000 rub. 

W ciągu upłynionego roku finansowego 
1898/9 wypłacono i zahypotekowano poży
czek na 44 nieruchomości w sumie 277,500 r. 

Ogólna przeto suma nominalna z dniem 
18 \30) lipca 1899 r. wynosi 601,500 rub. 

Powyższe pożyczki, wypłacone w sumie do spraw duch. i wewnętrz. z d. 25 kwiet. 
rub. 601,500 stanowią w stosunku do nie- 1845 r.). 
ruchomości, na których są hypotekowane: Rozkład tego poda.tku, jak równieź uło-
38,56% szacunku technicznego całkowitych żenie kolei i sposobu obywania należy do 
nieruchomości; 49,37% szacunku techniczne- zebrań gminnych. Dozór nad pl'awidłowem 
go samych budowli murowanych; 42,74% wypełnianiem powy;'szego należy do wójta, 
wartości sprzedażnej; 64,39% asekuracyi kt6ry obowiązany mieó k81'ęgę sznurową, ja
ogniowej całkowitych posesyj; 69,25% ase- ko kontrolę, kto i hedy obowiązany dawaó 
kuracyi samych budowli murowanych i od- flwmanh" (§ 827 Postępowania Komitetu 
powiadają: 3,86. razy ,,:ziętemu do~hodowi Urządt.:ającego). 
brutto z całkoWItych llleruchomośCl, a 3,91 Oprócz . wyżej wskazanych czterech pun
razy wziętemu dochodowi z samych budo- któw, żądanie furmanek przez władze gmin
wli murowanych. ne jest nadużyciem. A jakże często się zda

. : 
Przepisy tyczące się dawania furma

nek na żądanie władz gminnych. 

Zastanawiając się nad władzami niższe
mi, czyli miejseowemi, rozważając ich or· 
ganizację, mimowolnie nasuwa się uwaga, 
którą uad nimi uczynił jeden z pisa·,·zy nie· 
mieckich Biilau (die Behoerden in Staat uud 
Gemeinde), mów;ąc, ;~ niesłusznie działal
ność organizacyjna państwa dotychczas za 
mało się nimi zajmuje bez względu na ich 
ogromne znaczenie d la społeczeństwa. 

Rzeczywiście mówi p. Milewski w "Echach 
Płockich", jeżelibyśmy się zwrócili do 
władz najwyższych, centralnych, znaleźli
byśmy drobiazgowe przepisy, okretilające 
szczegółowo ich ai;rybucy~. Przeciwnie,
w władzach niższych do ostatnich czasów 
spostrzegać się daje niejasność, nieokreślo
ność obowiązków, sposobu postępowania. 
Na władzach tych naj dłużej utrzymał się 
charakter średniowieczny. Pod względem 
atrybucyi spotykamy niejallllość ~ powodu 
braku kodyfikacyi, z powodu, że obowiązki 
tych władz zawierają się w rozmaitych 
rozrzuconych po różnych prawach, przepi
sach. Ta ostatnia okoliczność wielce utru
dnia zobrazowanie wogóle praw i oho
wiązków naszych względem naj niższych 
władz administracyjnych, 

Jednym z naj uciążliwszych obowiązków 
(podatków w naturze), jest dawanie furma
nek na żądanie władz gminnych. Ciężar 
ten zwiększa się znacznie w tych rejonach, 
gdzie jest masa wojska i dawanie furmanek 
wypada przyważnie w lecie, podczas naj
pilniejszych robót w polu. Wreszcie, arbi
tralność wójta i pisarza gminnego pod tym 
względem jest niekiedy nieograniczonf , a co 
gorsza-często jest bronil\ dla wywarcia 
zemsty na nas zoj strony tych panów. 

Furmanki, czyli technicznie zwane »pod
wody" są dwojakiego rodzaju: za pieniądze 
i darmo. 

Za pieniądze obowiązani jesteśmy dawać 
furmanki: 1) prze.:;hodzącym wojskom, 2) 
oficerom i urzędnikom w sprawach służbo
wych (Dziennik Praw, tom 51, str, 184). 
Bez wynagrodzenia: ]) dla przewozu bied
nych chorych do szpitali, i 2) dla niższych 
I:!topni korpusu żandarmów (Cyrk. b. kom. 

rza, że mamy pszenicę do zwózki przed 
nadchodzącym deszczem, gdy pisar.t.: gminny 
przysyła papier 'J.: wójtowską pieczęcią, po
lecający wysłanie kilku furmanek do odle
glej miejscowości, pod przewóz rzeczy pi
sarza z jednej gminy do drugiej. W takim 
razie dania furmanek odmawiam, lecz w za
mian za to, za kilkauaście dni dostaję awi
zacyę i widzę, że jestem oddauy pod sąd 
za niewypełnianie rozporządzeń władzy. 

W wypadkach jednak takich, gdzie nie
ma legalnych zasad żądania furmanki, w 
protokule skargi do sądu władza gminna 
nie zaznacza przepisu, na zasadzie którego 
sformułowano sprawę, i nie podaje drobia
zgowo, na jaki cel furmanki żądano, a sąd 
na zasadzie 29 art. ustawy o karach wy
mienanych przez sędziego pokoju i na za
sadzie wyroku Senatu w sprawie Guślenki 
za nr. 2 z r. 1881, willien w sprawach o 
niewypełnianie rozporządzeń władzy wyrok 
swój opierać na absolutnem, wyraźnem pra
wie lub przepisie. Skoro zatem nie ma w 
protokule skargi tego powołania się na wy
raźny przepis, tern należy się bronić i obro
na pomyślnym winna być uwieńczona re-
zultatem. J. Mz·lewski. 

----~~~,~---

LIST OTWARTY 
do byłych stypendystó'W. 

»Gazeta Radomska" zamieściła w jednym 
z ostatnich swoich numerów, następujący 
list, który zamieszczamy tu jako mający 
niemały związek z bardzo ważnemi spo
strzeżeniami p. Kalinkowskiego, wyłuszczo
nemi w 4-~Tm jego »Liście z Dąbrowy Gór
niczej" wydrukowanym w 1-ym numerze 
"Tygodnia" z r. b. 

» W nosząc z wykazów, podawanych przez 
pisma,-tak mówi »Gaz. Radomska,"-ma
my prywatnych stypendystów około 200, 
co jest kroplą w morzu wobec biedy i po
trzeby uczącej się młodzieży. Kwestyja 
zwiększenia ilości stypendyjów jest palącą 
i gorąco obchodzącą społeczeństwo. O po
mnoźenie fnnduszów stypendyjalnych do 
kogo się zwrócić i do czyich serc zapukać? ... 

Pomijam na dziś możnych tego świata
i zwracam się do tych, którzy sami nie
gdyś z owych zapomóg korzystali, więc 
najlepiej potrzebę ubogiej młodzieży od-
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czują, a przypomniawszy sobie, jaką im 
ulgą niegdy." były owe kilkaset rub~i, po
spieszą zwrócić dług zaciągnięty u społe
czeństwa w tej samej formie, w jakiej z 
pożyczki korzystali. Mówię" pożyczki," 
jakkolwiek wyrobiło się i utarło przeko
nanie, że stypendyj um jest ofiarą, z której 
się korzysta, ale która żadnych obowią
zków na obdarowanego nie wkłada!.. 

Zdaje mi się, że pożyczka, choćby tylko 
z moralnym obowi ązkiem spłacenia jej w 
miarę możności, dawałaby młodemu czło
wiekowi więcej zadowoleni:!, niż korzysta
nie z ofiary; ~le w rozbiór tej kwestyi wda
wać się nie będę; chodzi mi dziś tylko o 
to, aby z zapomogi mogło korzystać jak 
najwięcej uczących się. 

Znany mi komitet stypendyjalny w Ra
domiu udziela coroczn ie stypendyjów prze
szło 30-tu studentom. W ciągu lat kilku
nastu dopomógł do sk ończenia nauk blizko 
pięciuset młodzieży; wielu z nich doszło 
już dziś do poważnyc h stHnow isk. Pracu
jąc jako lekarze, inź euierowie, prawllicy, 
weterynarze, wszysc y prawie mają zape
wnione l!iezłe utl'Z ymanie, niektórzy zaś 
duży majątek; - o ile jednak wiem, nie by
ło wypadku, aby dawny stypendysta (dziś 
juź zamozny) zwr ócił wziętą zapomogę. 
Chcę widzieć w tern jed) nie brak pa

mięci i zwyczaju od pIJwiedniego, -- mam 
nadzieję, w imieniu uczącej się a ubogiej 
młodzieży, ze fundusze na zapomogi dla 
niej wzrastać będą-gWG1'a1lcyja w sumicniu. 
z' s~rcach dawnych stypendystów. 

Tymoip'lIsz Łuniewski". 
Koryt nic:i 

w gru Iiniu 1899 r. 

~ 

Kronika Piotrkowska. 

Prosimy czytelnik ów nnszy(b z mia
~fa Piotl'l .. owa i ('u h'j l)i()trlto,"~Jdej 
gubernii o liOlłlHUili O\HłUie U;lW "aż. 
niej!i!zycll fak l6w i (' i t' IUllHo'lo) (Ob ~' }
.,ndł,ów. P1'oste 1)0 d;lUic "i:. d(Jmoś<·j 
j4:'d doshlteczne; (JIlJobitJ!ic JUłlt>ży 
do I'edukcyj. 

- Ogólne zebranie zwyczajne u
czestników kasy p oźyczkowo - wkładowej 
przy miejscowym sąd zie okn;gowym zosta
ło zwołanem na d. !! 7 b. m. w sobotę. na 
godz. 6 po polud niu, w sali posiedzeń wy
działów cywiln ych sądu. Przedmi( tern 
obrad zebrania będ ą sp. awy następujące: 
1) rozpatrzenie sprawozdania Zarządu za 
1899 rok i wniosk u komisy i Jewizyjnej, 
2) określenie normy proccntów od wkła
dów dobrowolnyc h, 3)" pnllczenie sumy 
na utrzym:.mie kasy, 4) określenie 0gólnej 
sumy na zasiłki ue zes1ników w razie ich 

, , 
TWORCA STOW!RZYSZEIi 

SAM OP OMOCY. 

W burzliwym 1848 roku i następnych 
latach zrodziło się dUhO projektów, ma
jących na celu polepszenie bytu klas ro
boczych. Charakterystyką ich jest wro
gie stanowisko, zajęte względem kapitału 
i żądanie od władzy p ańs.wowej pomocy 
w walce pracy z kapitałem. 

Z inicyjatywy Ludwika Blanca., pow
stały w Paryżu p aństwowe warsztaty 
narodowe, które w ciągu 'Ll'zech miesięcy 
kosztowały przeszło 14 miliionów fran
ków i w końcu musi ały uledz zamknięciu. 
Podobny eksperyment chciał zrobić w 
Niemczech Ferdynand Lassale, żądając od 
rządu pruskiego 100 milijonów marek na 
założenie robotniczych stowarzyszeń pro· 
dukcyjnych. 

Na przeciwległym biegunie stanął Her
man Schultze, od rod zinnego swego miasta 
(D eli t7.S ch , które 'lal' azem było i kolebką 
jego działalności) Schultz-Delitzschem zwa
ny. Jako wierny u(zeń liberalnej szkoły 

TYDZIEŃ 

choroby i śmierci oraz choroby i śmierci nie ustępuje węglom, a nawet, choć się tru· 
ich rodzin, 5) decYI'·yja co do sposobu za- dniej od węgli rozpala, daje wiecej od nich 
spokojenia długu ze spadku wakującego cieplilta i równiej się pali. Sądzimy także, 
po zmarłym urzestniku, 6) wybór 3 człon- że z nastaniem pory letniej, powinniśmy się 
ków Zarządu i skarbnika oraz ich 2aste- wstrzymać od kupowania węgla od tych 
pców, 7) wybór komisyi do przeprowadze- pp. składników, którzy w nieograniczonej 
nia śledztwa w razie skarg na Zarząd ka- niczem swej chciwości, goniąc jedynie za. 
sy i 8) wybór komisyi rewizyjnej. najwyższym zyskiem, bez wzgledu na uczu-

- Dyrektor tutejszego gimna- cia ludzkości i prostego taktu-nie chcą 
tlyjllm rz. 1'. st. Ochriemienko wyjechał nam go dostarczać w porze zimowej. 
w tych dniach na miesiąc do Petersburga, - Z"bawa uiecin_a. W dniu 4 
dla uczestniczenia w posiedzeniach komi- lub 11 lutego grono pań tutejszych urządzi w 
syi, majljcej debatować nad liczncmi wa.- sali TnwarzystwaDobl'oczynności,na korzyść 
dami i brakami teraźniejszych szkół śre- tego Towarzystwa "Zabawę dziecinną," w 
dnich, zwłaszcza gimnazyjów klasycznych. program której wejdą: 

Istotnie: rczuDliemy t.yp szkół realnych 1) rozdanie drobnych przedmiotów po-
lub filologieznych, z obszerniejszym kursem między dzi2i.w~ (kosz szczęścia); 2) Fre
matematyki i nauk przyrodniczych- w je- b!owska zabawa mniejszych dzieci; 3) ogól
dnycb, a historyi i literatury języków no- na faJonowll zabawa dziecinna i 4) tańce 
wożytnych-w drugich; ale absolutnie nie dzieci. 
rozumimy typu szkół sp ecyja lnie klasy- Zabawa odbędzie się przy udziale pia
cznych, w których wymagania znajomości nina i skrzypiec. Warunki główne: ub1'anie 
łaciny i greckiego tak idą daleko, że UCZllio- dzieci zwykłe, domowe, toż samo 11aturalnie 
wie nie obdarzeni wybitnemi zdohlOściami \.yczysię i towarzyszących im starszych osób. 
a zwłaszcza łatwą pamięcią, tyle muszą Początek zabawy punktualnie o godzinie 6-ej 
przedmiotom tym poświęcać codziennie cza- wiecz01'em, a koniec o godzinie lO-ej. 
su (7.właszcza w pierwszych 4 klasach t. j. W bufecie będą: herbata, limonijada i 
w: epoce niedostateczncgo )eszcze l:oz~iuię- pączki za opłatą. Cenę biletów wejścia. 
Ola władz l'mysłuwych)-lŹ brakme lm go ustanowiono: dla dzieci po kop. 30, a dla 
na lepsze wyuczanie się matematyld i ję- dorosłych po kop. 50. 
zyków nowożytnych. Rezultat tego zwykle Now8. to zabawa" w Piotrkowie i całem 
ten, że śr.ed~io-zdo~ny gimnazis~a, koń~zący sercem radzibyśmy aby się udała; bo o ile 
kla~ 8, me J~st am matematrh:lem, a111. kla- jesteEmy zdecydowanymi przeciwnikami 
sy~le~,. a o Językach? no.woz~tny~h Dl{ma tak zwanych "balów" dziecinnych, z wy
n~Jmm~J~zego wyobraze~la-ze me ~spo~- s1awlJą, (maI jak dla. dorosłych kolacyją, 
lllmy JUz o ogólnem Jego 7l1erOZWlllH;ClU z postrojonemi "lalkIlmi" udającemi u~szych 
umysłowem. "milusińskich" i z przeciągającemi się do 

- ZflÓW brak 'U'ęgla. W ubiegłym pćźnej nocy tańcami- o tyle program po
tygodniu Piotrków ponownie przez dni pa- wyższy zabawy dziecinnej, mającej się od
rę pozbawiony z(stnł zuptłnie dowozu wę- hrć w dniu 4 lutego, przypada nam zupeł· 
~la, którego (ałe wagony, J Jzeznaczoue dla me do przekonania, gdyi żadnej z zasad 
na~zego miasta, były bez przeładowywania ped'lgogicZlIych nie obraża. Sądzimy te~, 
ek!'pedJjvwane do Łod~j, ponilważ ta, pła- iż wszyscy poprzeć ją powinni i poprą z pc
cąc po rb. 1 kop. 30 do czterdziestu (d "nością. Poprą Diety lko licznein zgroma
korca, daje panom składnikom od ręki dzeniem siEi na nią, ale przyjęciem czyu
zysk na każdym wagonie od 30 do 40 nego udziału tak w samej z~bawie, jako 
rubli większy! Jaki z tego pow(du był za· też i w przedwstępnych organizacyjnych 
męt i lament w mirście-lie potnehujemy pracach. Może ktoś np. będ~je łaskaw Z3-

dodawać. projektować coś, mającego na. celu urozmai-
Wobec tego, że dawne celiy w( gla cenie zal awy; może ktoś wreszcie pospie

prawdopodobnie nigdy się jLŻ nie wrócą, szy z ofiarowaniem jakichś drobnych przed
panowie właściciele pokładów torfu, rowin- miotów do "kosza szczęścia". Nadmienić tu 
ni wcześni f j pomyśleć o rozpoczęciu prawi- wypada, iż Towarzystwo DobrQczynnośei, 
dłowej tychże eksploatacyi i nagromadzeniu urządzając tę zabawę, nie obiecuje sobie 
znacznych tego ma1eryjału opałowego za- zadnego dochodu, pragnie tylko, aby zaba
pasów; miasto b(Jwiem nasze chętllie by wa udala się i wpłynęła na jakieś ożywie
nabywało torf, gdyby go mpzna było do- nie towarzyskie. 
stać. Wszelkie \'\skaz6wki, rady, a nadto ofia-

Tymczasem, nie pozostaje nam nic illne- ry na zabawę przyjmuje p. Stefanija Łu
go, jak zolecić wszystkim nabywanie w tu- czycka tmieszkająca w domu p. Wygrzy
tejszej ga:u,wni koksu, którego korzec ko- walskiej na l-m piętrze), lub Rada Towa.
sztuje rb. 1 k. 20. Materyjał ten w l1iczem rzystwa Dobroczynności (w domu własnym). 

ekonomicznej, widzi on mo~ność pogodze- roboczych i gospodarczych, opartych na. 
nia pracy z kapitałem: zaleca czynienie własnej pomocy. Ze zjazdem była połą
starań;o przyciąganie kapitału na użytek czona uroczystość odsłonięcia w Berlinie 
pracy ludowej. Jest stanowczo przeciwny pomnika tego wielkiego filantropa. 
szukaniu uniwersalnego lekarstwa na wS7.el- Herman Schultze urodził się dnia 29 
kie dolegliwości społeczne w państwie i sierpnia 1808 1', Wychowanie odebrał na. 
sięganie bezustanne do kasy skarbowej uniwersytętach w Lipsku i Halli, gdzie 
po pieniądze na demoralizujące wsparcia poświęcał się nauce prawa. W r. 1842 
dla tych, którzy dźwignąć się mogą o wla- został powołany na sędziego do rodzinnego 
snej sile. swego miasta. O~ręg Delitzsch wybrał go 

Punktem archi medesowym systemu Schul- w roku 1848 deputowanym do zgromadze
t7.ego z Delitzsch jest stowarzyszenie. "Wiele nia narodowego w Berlinie. Tu studyował 
drobnych sił, powiada OD, po połączeniu, kwestyjq społeczną z pierwszej ręki, bo z 
staje się wielką potęgą. Czego nie można 1600 podań i prośb, które ze 'wszystkich 
samemu dokonać, do tego trzeba z innymi stron Niemiec nrdchodziły. Przekonał się 
się łączyć. Jest to prosta, prllstara. zasada, wtedy na własne oczy, że odosobniony 
na któi'ej polega stowarzys:l;enie; jej zasto- rzemieślnik jest zazwyczaj bezsilny i że 
sowalliu ludzkość :',awdzięcza od początku połączenie rozdzielonych drobnych sił w 
histOl'yi mnóstwo dzieł potężnych". stowarzyszenia, działające wspólnie na pod-

Od roku tedy 1849 rozpoczyna Schul- st~wie w.ł8:snej .pomocy~ .wła~nej odpowie
tze-Delitzsch skrzętną pracę około budowy dZlalnośCI I wzaJe~noś.cI,Jest JedYl!ą d~og!!, 
wielkiego gmachu stowarzyszeń ludowych. pl'0'Yadzącą. rzemleśI~lk~w do OSI~g~H~CI~ 
Od chwili założenia pierwszego sto warzy- kapItału, .teJ ta~ ~azneJ, obok oswlaty l 

szenia minęło wł aśnie w r. z. lat pięćdzie- moralnOŚCI, dźwlgm przemysłu. 
siąt i z tego powodu w Berlinie odbył się Gdy w r. 1848 zgromadzenie narodowe 
zjazd związku niemieekich stowarzyszeń we Frankfurcie rozejść się musiało, Schul-
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Ta ostatnia tJodziennie, od godziny 6 - 8 
wieczorem, ~ wyłączeniem świąt. 

, - BO'llłłtet Piotrkowskiego Towarzy
rzystwa Cyklist6w podaje do wiadomości 
pp. członk6w, że w dniu 27 stycznia r. b. 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa tanecz
ny wiecz6r dla członków i wprowadzonych 
przez nich gości. 

za Prezesa K. Ne71cki. 
za Sekretarza T1·ębicki. 

.- Zmiald~ony. Przed paru tygo
dniami na stacyi tutejszej towarowej, wje
żdżającym do remizy parowozem zmiażdżo
ny został przyparty do ściany pucer Woj
lasiewicz lat 37. 

- Z kroniki uIJó.twa. Zamieszkali 
w domu Westrycha przy ulicy Sulejowskiej 
~iewiadom,scy (brat, siostra i matka) ku
plw8zy sobIe aż za 16 groszy wegla i chcąc 
u~aczyć się ciepłem tak niedostępnem, dla 
bIednych ludzi przy dzisiejszej dro:J,yznie 
węgla napalili na noc w piecu, zasuneli 
szyber i poszli na spoczynek. Wskutek wy
nikłego ztąd czadu, nad l'anem dnh lla
stępnego znaleziono obie kobiety w stanie 
b~zpr~ytomnym; męzczyznę zaś, Stanisława 
Nlewladomskiego w wieku lat 23 zmarłego. 
Kobiety odesłano do szpitala w którym 
jedna z nicb, mianowicie córka, również 
nazajutrz zmarła. 

- Na posiedzeniu komitetu 
ochrony lemej, odbytem w dniu 11 
b. m. postanowiono, co następuje: 

1) Dwom włościanom wsi Kurówek pow. 
łaskiego pozwolono wyrąbać i zamienić na 
użytek rolny: jednemu 11/ 2 morgi-drugie
mu l m. 200 pr. la8u. 

2) Włościaninowi wsi Ożarowice pow. be
dzińskiego pozwolono wyrąbać 80 80seu .• 

3) Właścicielowi wsi Włodowice pow. 
będzińskiego odmówiono wydania pozwo
lenia na zamianę przestrzeni leśnej na nży
tek rolny 24 dzies. 1436 s~żni. 

-4) Pełnomocnikowi właściciela wsi Ujej
śce i Przybysławice odm6wiono pozwolenia 
na zamianę na użytek rolny 238 dzies. 
1340 s. przestrzeni leśnych w Włodowicach 

82 dzies. 417 s~ż. w Przybysławicach do 
czasu urząd~enia szczegółowych planó~. 

5) Nie zatwierdzono plan6w leśnych w 
lolw. Zubki Duże pow. rawskiego i folw. 
Bujnice pow. piQtrkowskiego. 

6) Właścicielce folw. Wylezinek pow. 
r~w~kiego odmówiono p~zwolenia na wy
CIęCIe 9 m. 192 pr. lasu I zamiane na uży
tek rolny 60 m. 182 pr. • • 

7) Zatwierdzono plany gospodarstw leś
nych w dobrach: Kołacin pow. brzezińskie
go, Zdżary pow. rawskiego i Przer~b pow. 
radomskowskiego. 
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O.trze~enie. Jako ostrzeżenie dla naczelników powiatów i komisarzy do spraw 
właścicieli lasów niech posłuży wiadomość, włościańskich okólnik, w sprawie niewła
że pewien właściciel z płockiego za wy- ściwego przechowywania funduszów gmin
ci~cie cz~ści lasu wbrew pozwoleniu komi- nych i kas pożyczkowo-oszczędnościowych 
syi leśnej, skazauy został na 3,000 rb. ka· u wójt6w tychże gmin lub u ich pełno
ry, lub też na areszt sześciomiesięczny. Ci, mocników, pomimo, że w gminach istnieją 
którzyby chcieli lub mają zamiar z lasu na ten łel kasy ogniotrwałe. Taki sposób 
użytkować powinni przedstawić plan gospo- przechowywania pieniędzy, jak stwierdzo
darstwa leśuego do rozpatrzenia i postano- no, praktykuje się ciągle, wskutek posta-
wienia komisyi leśnej. nowień zebrań gminnych. 

- Polowania i strzałowe. Dnia - Brak węgla zm:usU kilka mniej-
13 stycznia miało miejsce polowanie w szych fabryk w okolicach Bzina. (Skarży
Mierzynie u p. Hilarego Bronikowskiego. ska) do zaprzestania roboty, a wygórowana. 
W 24 strzelb zabito zajęcy 260 sztuk. Kr6- jego cena zwiększa ilość dokonywanych kra
lem polowania był p. Stefan Bronikowski dzieży jego z iwagonów. Mówiono nam na 
ze Szczypiorny. Plon zebrany tym razem miejscu, że fabryki leżące blizko toru ko
na rzecz wpisów szkolnych (niezamożnych lejowego, dzięki znajomościom ... starają się 
uczniów miejscowego gimnazyjum) okazał o przysuwanie węglarek możliwie najbliżej 
się wyjątkowo obfitym, gdyż złożono na ten pod swe terytoryjum, aby swym oticyja
cel, podczas gościnnego przez gospollarza listom i pracownikom ułatwić nabywanie 
po polowaniu przyjęcia, rb. 23 kop. 90, cudzego węgla bez pieniędzy. Jeśli po
które przez pośrednictwo p. Kaźmierza głoska prawdziwa-to dość ciekawa. 
Strzeleckiego złożone zostały w naszej Re- - Cyrk Andrego wyjechał z Kalisza
dakcyi do rozdziału, jak zwykle wedle na- jak donosi miejscowa gazeta-do Tomaszo
szego uznania. wa-Rawskiego, gdzie trupę tę angażowano 

W dniu 10 b. m. odbyło się znów do- na szereg przedstawień. Najgłówniejsi je
roczne polowanie w Osinach u p. Mora- dnak atleci występujący w Kaliszu op u
czewskiego. W 8 strz.elb ubito 157 zaj16cy i ścili cyrk Andrego przed jego wyjazdem 
17 kuropatw królem polowania był p. A. do Tomaszowa. 
Biesiekierski. Strzałowego zebrano 5 rb. _ Koncert w Pabiianicach. Ce-

W dniu 15 b. m. odbyło się polowanie l f;J' 
w Niechcicuch u p. Krygera w 7 strzelb em pomnożenia un.duszu c~rze.ścijąńskiego 
ubito 146 zające i 7 kuropatw królem 10- T.ow. dobroczynnośCl w Pabl~alllcach, zorga
wów był p. Hilary Bronikowski z Mierzy- lllzowano ~oncert wokalno-m.struIIlentalno
na; po nim największą ilość zwierzyny ubił deklamaCYJny, któr~ od.był s~ę d. 13 b. m. 

P A B· . k' k' St ł eb w urządzonej specYJalllle sah Endel·a. Pod 
. . leSie lers l. rza owego z rano l d t' l k t 'ódł 7 b 50 k ' któ . k' t ł wzg e em ma eryJa nym oncer pOWI 

lo~' Os?p· ' h re.' ~a OIŚ sedrz~ c~w: z PA 0- się doskonale, gdyż osiągnięto kilkaset iu-
. '. w. l~ac, prze~ p r Dl w p. . bU dochodu brutto. 

Blesleklersklego rówllleż zostało złożone w 
naszej Redakcyi. -Balik dziecinny ko"iumowy! 

A teraz słówko. Niechaj nikt nie myśli, "Lutnia" Łódzka postanowiła zorganizować 
że obecnie, przy zbierania strzałowego, pła.- w jednl\ z niedziel bieżącego karnawału 
cą myśliwi starym obyczajem, jedynie tyI- balik kostyjumowy dla dziatwy. 
ko za t. z. "pudła." Nie, odkąd zaprowa- "Zabawa to lliedroga, boć w każdym nie
dzili oni zwyczaj (a inicyjatywa tego zwy- omal domu-pisze "Rozw6jU- znajdzie sit2 
czaju bodaj naszej należy się okolicy) 'l.wy- sporo resztek różnokolorowych materyi, z 
czaj prze'l.naczania strz.ałowego: "na wpisy których przy niewielkim koszcie nader ła
szkolne"-odtąd płacą wszyscy-jedni "za two sporządzić można kostyjum dla dziecka, 
pudła," drudzy "za suche piwo" - za co a przy odrobinie pedagogicznego zmysłu 
daj im Bl>że zdrowie, długie życie i coraz uczynić proponowaną przez "LutnięU za
więcej w ich majątkach zwierzynyl bawę nawet pouczającą, jeśli uwzględnio-

Wkr6tce podamy im ogólny rachunek ne zostaną przeważnie kostyjumy ludowe 
ze strzałowego, począwszy od roku prze- lub historyczneU .--OtÓż pomimo tej ostatniej 
szłego - jakkolwiek, drukowaliśmy go pa- uwagi "RozwojuU, pomysłu Lutni wcale 
rokrotnie w właściwym czasie, przy doko- nie pOChwalamy. Jest on według nas po
nywanych za wpisy opłatach. Opłaty te myilem wysoce nie pedagogicznymI "Ba
uiszczamy z największą uwagą i baczuo- lik kostiumowy dla dzieci"-co za kontra
ścią, kierując się wskaz6wkami samych dykcyja w samej nazwie I ... 
uc~niów, ~kolegów obd!l'rowanych) i paru - Teatr ludowy. Generał-guberna-
naJgodDleJszych zaufallla profesor6w. tor warszawski zatwierdził projekt ł6dzkie-

- Jło~por~ądzenłe. W tych dniach go k uratoryjum trzeźwości, utworzenia w 
p. Naczelnik gubernii naszej rozesłał do Łodzi teatru ludowego. Lokal na teatr ten 

tze powrócił do miasta rodzinnego w celu Na ~zasadach wytkniętych przez Schul
praktyczBego wypróbowania 8woich po- tzego, powstało w Niemczech tysiące sto
mysłów. Po r. 1848 urzędował przez jakiś warzyszeń, które rozpowszechniły się po
czas jako sędzia powiatowy we Wrześni wszystkich miastach i olbrzymie przybra
w Poznańskiem. W dwa lata p6źniej po- ły rozmiary. 
wr6cił znów do Delitzsch i poświęcił się W dalszym ciągu założył Schultze 0-
wył~cznie zabiegom o rozwój stowarzyszeń gólny Związek na samopomocy opartych 
oszczędnościowych. Na zasadach podanych niemieckich sp6łek, których liczba wzrosła 
przez Schultzego, powstało niebawem w do tysiąca. Pierwszym patronem tych 
Niemczech tysiące stowarzyszeń, kt6re roz- spółek był on sam. On to pomyślał o re
powszechniły sit2 po wszystkich miastach wizyi i wizytacyi sp6łek i do tego co się 
i z czasem ogromne przybrały rozmiary. dzisiaj dokonywa w rozwoju administra-

ofiary na zakupienie kawałka gruntu, a 
przeważną większość ofiarowanych sobie 
pieniędzy przeznaczył na cele towarzystw 
spółkowych. 

Schultze zmarł 9 kwietnia 1883 1'. 

Według zestawienia, dokonanego w r_ 
Z., obecnie istnieje w Niemczech 1571 
sp6łek do związku należących, a pomi~
dzy niemi 862 spółki pożyc?kowe, liczące 
razem 497,111 członków. W 1'. z. wypo
życzono członkom z kas spółkowych około 
dwóch milijardów marek!... Na każde sto 
członków przypada 32 rzemieślników i 
32 rolników; reszta rekrutuje się z innych 
zawodów. Spółek spożywczych należało 
do związku 512 z 431, 430 członkami. Do 
związku należy także 56 spółek budowla
nych, które w 1'. z. wybudowały 182 domy 
z 1400 mieszkaniami. Do Ogólnego Zwią
zku należy tylko część spółek; obliczono 
bowiem, że og6łem w Niemczech istnieje 
17,000 spółek na zasadach Schultzego z 

Gdy wskutek wypadków, Schultze oba- cyjnym spółek położył pierws2;y kamień 
czyi. się nagle pozbawiony; urzędu i utrzy- węgielny. 
mama, wolny od ws;elklCh obowi~zków O tem, że Schultze-Delitzsch bezinte
poświęcił od tej chwili wszystkie swoj~ resownie pracował dla swej idei, świad-
8iły zadaniu dźwigania stanu rzemieślni- czy wymownie okoliczność, że gdy zwo
czego z nędzy, zależności i upokorzenia. lennicy i czciciele jego zebrali w roku 
Osia~ł s~ale w pelitzch, aby tam przy- 1853, drogą dobrowolnych 8kładek, ka
czymć SlE~ osoblstym współudziałem do pitał wynoszący 150000 marek, w celu 
rozkwitu założonego przez siebie niedawno złożenia narodowego' podarunku mężowi, 
stowarzyszenia r~emieślniczego i aby pro pa- który zaskarbił sobie nieśmiertelną za
gować mową i plsme.m zakładanie sto warzy- sługę w podźwignięciu niemieckich klas 
sze~ po całych NIemczech. Praca jego roboczych, Schultze nie przyjął ofiarowa
u~leńczoną została naj pomyślniejszym skut- nego sobie kapitału i dopiero na usilne 
klem. nalegania, przyjął dl'obną cząstkę złożonej 

Delitzsch opartych! 
S. P. 



TYDZIEŃ )23 

wynajęto w dawnym gmachu teatralnym p. wdę niemałym tego dowodem. Organizo- wyłącznic praw.ie do kosztów papieru i dru
Selina, przy ulicy Konstantynowskiej. wana pospiesznie, przyniosła jednak nie- ku; pracę bOWIem redakcyjną dajemy zu-

- Zar~ąd k01ł6orcyju/m, tram- bywały dotychczas dochód, bo 1600 rubli pe~nie bezintereso~nie. ,,~isła" nie opłaca 
wajów w Łodzi wyznaczył pracownikom na czysto, pomimo że rok ten odznacza się am lokalu redakcYJnego, 30m żadnych zgoła 
5,000 rb. gratyfikacyi. Przy podziale jednak tutaj wyjątkowo niepamiętaną drożyzną i wydatków na ut.rzymani~ biura! Artykuły 
tej sumy, j.lominięto zupełnie •. , konduktorów, ekonomicznym zastojem. Zainteresowanie wleh~ al!torów, Ilu,stracYJe, caly dział po
maszynistów i niższą służbę, cboć ci ludzie ogólne wywołało niemałą czynną pomoc szu~:w8:n, o~'az częśc ?bszernego działu"Kry
najciężej pracują i najgorzej są uposażeni. naszycb ''pań, a głównie panienek, które tykI mc me kosztUJą· Honoraryja bardzo 
Charakterystyczne! w ci~gu niespełna dwóch tygodni pr7.ygo- zresztą skromne, pobierają tylko a~torowie 

_ Zmiany służbowe. Mianowani: ~owały kilkaset wartości?wycb.pr.zedm.iotó~ nie mogący pozwolić sobie na zrzeczenie 
młodszy referent rządu gubemijalnego, se. Jako fanty. Było .tedy kIlkadZIeSIąt śbczme się drobnego cboćby wynagrodzenia za czas 
kretarz kolegijalny Józef Andrejew -star- malowan'y~h stohczków, ~tażerek, ładne odkradziony pracy chlebodajnej. 
szym referentem; buchalter, sekretarz gu- pa~'awanlkI, e~ran~, teczkI., ró~ne el~g~n- "Czy tak być powinno? nie będziemy te
bernijalny Anatolij Budogosskij-młodszym ckle wyroby llltrohg~tor~kle, kll~ad~lesląt go Nztrzygllć; zaznaczamy tylko że tak jest 
referentem; buchalterem -I'eferent powiatu lal.ek. nader staran~le I od,Po,wledmo do i że pomimo niewielkicb potrzeb' zaspokoić 
piotrkowskiego, registratorkolegijalny Kon- dZleclll!l~ch upodoban (a le bebe) ~branych, ich nie możemy. 
stanty Gałkowski. koszy~1 l wazony s~tucznych kWIatów, po- "Ponieważ prowadzenie czasopisma ściśle 

_ Kranika -w-ypadkó-w- -w- gu- duszkI haftowane I malowane, szklane naukowego, pozbawionego poparcia ze stro
bernU. W pierwszej pOłowie listopada '899 r, wazony do zawieszania kwiatów w oknach ny tych, dla którycb jest przeznaczone nie 
było pozarów ló, W tej liczbitl: z podpalenia j; ozdobione ręczną malaturą, słowem elegan- n.ależ~ ~nowl~ do, takicb r?zkoszy, aby'śmy 
z wadliwej budowy komina 2; z nieostrozności 3; ckie i wartościowe drobiazgi, świadczące o SIę mIelI uplerac przy Jego utrzymaniu, 
z niewiadomej przyczyny 9, Straty wyniosły 256810 't Ś· . t l t . 't kk' 
rb. 75 kop, Dzieciobójstw było 2; yamobójstw 4; praCOwI O CI I U a en owaulU pan a a- OŚWIadczamy, że jeśli poważniejsze organa 
wypadków nagłej śmierci 8; poranień 2; nieszczę- liskich jak i z okolic Kalisza, albowiem naszej prllsy nie zdołają nam dopomódz do 
śliwych wypadków było 6; znaleziono trupów 2 w tym roku i rączki wiejskicb obywatel- przełamania obojętności kół, które mogą 
podrzuceń było 2; kradzieży Ó, skicb panienek pracowały na korzyść na- podtrzymać upadające czasopismo, bedziemy 

~ II (;:>-- szej miejskiej biedy.-"Gwiazdka" tedy te- zmnszeni z żalem zrzec siEi dalszegó wyda-
goroczna była trochę odrębną, a sala ubra· wania Wisły". Bedakcyja " Wisły". 

Z da.lszych stron. 

- Kalisz d. 9 Stycznia (Kor." Tygodnia"). 
Pochlebna wzmianka w 53 numerze "Ty
godnia" pod adresem czynnycb kaliszanek, 
miłe zrobiła tutaj wrażenie. Sąsiednia na
sza gubernija, a głównie "dawnych sejmów 
sławny gród" interesuje się otJjawami na
szej żywotności i o "szczęśliwościach" Ka
lisza robi nieraz sympatyczne wzmianki. 
Serdeczna podzięka należy się Szanownemu 
Redaktorowi za tak życzliwe bratnie dla 
nas uczucia, bo słowo cieple rzucone w porę, 
to zasiew przyszłości, to iskra płomyk 
wzmacniaj ąca. Słowo dobre, a zwłaszcza 
drukowane, Iąa zawsze moc niezmierną i 
niezmienną. Ze u nas krzątaniny około 
spraw ogólnych, społecznycb, doŚĆ dużo, 
nie ulega kwestyi. W ostatnich kilkunastu 
latacb powstały tu różne instytucyj e finan
sowe, filantropijne, towarzyskie, a cbociaź 
niekiedy powstają one z wielkim trudem, 
postępują powoli, cbromając i szamocąc się 
z opornoliciami, idzie to jednak wszystko 
naprzód, pchane zl1,wsze ręką ludzi dobrej 
woli; więc znana nuta poloneza do słów-

Chociaż to życie idzie po grudzie 
Jak mi Bóg miły dobrzy są ludzie-brzmi 

nam nietylko na estradzie koncertowej. 

na wie~cami z zie~eni. wygląd,ała bardzo Co tu dodać do tego nad wyraz wymo
malow~:lIczo. Na.sc~n:e IDlelIśmy ~yv:y ob.raz wnego oskarżenia o obojętność? .. Pozostaje 
"Chopm u Rad~lwlła ~r~ystyczllle l z Wler- jedynie zrubić mocne postanowienie popra~ 
ną dokła?no~Clą s~oplOwauy ze znane.~o wy, zobowiązać się na przyszłość nie grze
obrazu SlemIradzkle,go przez p. Mel~mJę szyć i wziąć sie do prenumerowania Wi
~arc~e~ską znaną. lIteratkę, a energICzną sły". Nasza gubernija powinna zap:enll
I ~~lIeJętną or~amzatOl:kę t,l nas przedsta- merować choć 20 egzemplarzy; nie śmiemy 
wlen .amators~lCh rzemleślmczy~b. . u przypuszczać, by się nie znalazło wśród 
~wIa częśc dochodu z "Gwlazd~l ll!a czytelników "Tygodnia" choć 20-tu sprawie

byc przeznac.zona na zupełne wykonczeme dliwych, którymby nie zależało na istnieniu 
domu post~wlOnego.z fundus~6w ~odr.o,czyn- "Wisły". Inne guhernije znajdą choćby po 
ny'c~, I?dzle obec.m~ ma. su~ mle~Clc sala 15 i-jedyne w Królestwie czasopismo 1u
zaJęc bIednych ~zleCl.' tama kuch ma, mały doznawcze nie przestanie wychodzić co 
przytułek dla sl~rot 1 steranrch 'pracą star- byłoby dla nas wprost hańbą, pewneg~ ro
ców. pom .ten me p~·zedsta.wla SIę t~k oka- dzaju testimonium paupertatis. Gdyby ktoś 
z~l~ Jak, plOt~~k0'Yskl, ale J~st rówmeż ob- uważał, że nie, jest. doŚĆ zamoinym, aby 
szemy, a posLaw~ony w ~obrym pod. wzgl~- zaprenumerowac "Wlsłę" na wyłączny swój 
de~ zdr?wotnoścl pun~Cle, zapewma duzo rachunek, można tego bohaterskiego czynu 
ŚWIatła I dobrego pO.\'n~trza przy~złym 10- dokonać z. kimś do współki. Adres Redak
kato~om. . W . tym ml~sIą~U ma SlE~ odbrć cyi: Warszawa, Nowy Świat, Księgarnia 
pośwlęcellle I otwarCIe Jeg.o, o cz.em me Arcta. Redakcyja Tygodnia". 
omieszkam zakomunikować pIOtrkowIankom . . n 
dającym nam zacb~tę i dobry przykład -. Z Łomzy. Przystąplono do ,wpr~wa-
licznem i sympatycznem jerlnoczeniem się dzema w czy~ ~owarzystwa wzaJemncJ po
w wybornie urządzonych instytucyjacb fi- mooy na~c~yc~e~1 szk6ł elementarnycb "'!ł 
lantropijnycb. Piotrków pod tym względem gU?. łO?IzynskleJ. To~arzystwo. pov:staJe 
zawsze był nam wzorem: -tanią kucbniEi z Imc,YJatywy t;Iaczelmka tamtejszej dy
urządziliśmy ,za waszym przykładem, cbo- rekcYI nau~oweJ p. Tt,lrau,. ~tóry ~stawę 
ciaż z czasem takowa u nas okazała się o:pracował I postarał SIę o Jej zatwlerdze
zbyteczuą; obecnie pozostawiono w niej me. -:- Główne zasady tego. T-stwa ~ą n~
jedynie obiady 3 i 5 kopiejkowe. stęp~J~ce: celem, T-stwa Jest udzlelame 

W naszym domu, idąc dalej za wzorami płen~ęznycb wsparc swy~ c~łonkom,. nau
zacnych pań piotrkowskich, pragniemy utwo- cZyCl~lo~ z~równo znajdUjącym SIę na 
rzyć coś w rodzaju szwalni przy Towarzy- służbIe, Jak ~ tym, którzy posa~y opuszczą 
stwie Dobroczynności by mieć zawsze w w przyszłoścI (§ 1). CzłonkamI mogą być 
pogotowiu odzież dla' ubogich; czy nam się m~żczyź~i i kobiety (§ 2). Czł~nkowi~ 
udadzą projekty te i o ile potrafimy je dZIelą SIę na bonorowycb, .rzeczywIstych l 

zorganizować czas pokaże; w każdym razie prote.ktorów (§ 2). . Człouklem hon?ro.wym 
już cbęci i gotowości jest bardzo wiele, zostaJe każdy, kto Jednorazowo wmeSle do 
Wt'ęo' ufając, czekamy pomyślnego zwrotu, za- kasy Tow~rzystwa 15 I:b., lub przez lat 15 
miel"za1ąc w 1'azz'e potrzeby zwróoić się o do- był członkIem rzeczywIstym lub pr?tekto
świadozoną i życzliwą radę do szanownych pań rem (§ 9). Składka. roczna wyno~l 3 rb. 
piotrkowskioh (§ 3 1 8). CzłonkamI protektoramI mogą 

. ' E. B-wa. być męzczyzni i kobiety; lecz tylko pełno

_ Te kilka słów-pro domo sua-cbyba nie 
weźmie nikt za dytyramb przesady. Kry
tyk i złośliwych uwag mamy zawsze tak 
wiele, że chociażby dla kontrastu, miło 
inne, wprost przeciwne zobaczyć oświetle
nie, chociażby tylko dla satysfakcyi miło
śników pogody i barw łagodnycb. Znając 
warunki prowincyi, wiemy jak bardzo tru
dno utrzymać żwawość i chęć do. czynu, 
nie upaść pod kąsaniem os złośliwycb, nie 
wyczerpać zasobów w walce z zaśniedzia
łością pesymistyczną, specyjalnie prowin
cyjonalną, nie zejść w koło małostek me
lących uliczne powszedniości, słowem nie 
zabrnąć za głęboko w małomiasteczkową - Warszawa:-Odezwa "Wisły". W świe
pospolitość. To są barwy ogólno-ludzkie, źo wydanym zeszycie 9 i 10 (wrzesień , 
ale szczególnie uwnuklające się w małych październik)-trzynastego tomu Wisły znaj
miastach, pozbawionych głębszych wrażeń. dujemy następującą odezwę od Redakcyi: 

Gdy jednak chodzi o czynną, ofiarną po- "W zeszycie styczniowym przedstawiliś-

letni, opłacają rocznej składki 3 rb. (§ 5, 
5 i 8). Zapomogi pieniężne wydawane bę
dą tylko osobom najbardziej potrzebują
cym. Zwrot zapomóg zależy od uznania 
osób, które je otrzymały, jeżeli w przy
szłości będą je w stanie zwrócić (§ 19). 
Zapomogi mogą być jednorazowe i stałe 
(§ 20). Zapomogi te otrzymywać mogą 
przedstawiciele i rodziny zmarłego członka, 
jeżeli pozostali bez wszelkich środków do 
życia (§ 23). Prócz tych zapomóg, Towa
rzystwo może pomagać i w inny sposób do 
polepszenia bytu swycb członków rzeczy
wistych] t. j. nauczycieli, lecz nie wydatku
jąc na ten cel funduszów Towarzystwa. 

moc dla dobra ogółu, chEitnych mamy cały my stan materyjalny naszego wydawnictwa. 
legion, małostki usuwają się w niewidzial- Zdecydowaliśmy się wówczas poprowadzić 
ne cienie a występuje jedność gotowa, Wt'słę jeszcze przez rok 1899 w nadziei, że 
chętna, uczynna i szczera, że najwiecej warunki wydawnicze poprawią się. Obecnie 
zniechęcony musi uczuć rozradowanie, mu- wyznać musimy, że nadzieje nas zawiodły. 
si nucić-"acb naprawdę dobrzy, jak bar- Nie doznaliśmy oczekiwanego poparcia i 
dzo dobrzy są ludzie". - Trocbę zagrzania brak nam funduszów nawet na ukończenie 
i umiejętnego wyzyskania chwili, a mamy druku rocznika. 
w lot i ofiary i pomoc-słowem, mamy serca "A jednak potrzebujemy niewiele: 150 
ludzi, a trafny kierunek potrafi z tego wiele nowych prenumet"atot-ÓW zapewniłoby ozasopi
zbudować. smu znośną egzystenoYję. Aby nas nie posą-

Tegoroczna· "Gwiazdka" urządzona przez dzono, że potrzebujemy wiele, musimy ob
Towarzystwo Dobroczynności była napra- jaśnić, że wydatki nasze ograniczają się 

- Dotychczasowe Towarzystwo udziało
we jedynej u nas w kraju fabryki ołówków 
St. Majewskiego i S-ki, z dniem 16 grudnia 
r. z. zamienione zostało na Towarzystwo 



Akcyjne. Na odbytem w tymże dniu 0-
gó1nem zgromadzeniu akcyjonaryjuszów, 
do zarządu zostali powołani: na dyrektorów 
pp. Stan. Majewski, książe Michał Woro
niecki, Stanisław Starzeński, D-r Jerzy 
Goldsobel i Artur Lubbe, a na zast~pców 
pp. Erazm Majewski i Edward Angiewicz. 

- Szkoła Ronłalera w Warszawie. W 
tych dniach w szkole handlowej p. ROD
talera zatwierdzoną została przez ministe
ryjum skarbu kasa pożyczkowo-oszczędno
ściowa dla wszystkich nauczycieli i urzęd
ników, pełniących w niej służbę. 

Wiadomo8ci ogólne. 

- Mln lster oświaty, w porozumieniu z m i
ni Itrem spra w wewnętrznych, wydał rozkaz, a by 
dyrektorzy szkół ludowych, nim ząwiadomią ur70lłd 

I',ubernijalny o zatwierdzeniu danych osób na stano
wiskach kuratorów i kierowników szkół, poro~umie
wali się uprzednio z gUbernatorami w celu zbadania 
I'rzymiotów morąlnych i prawomyślności polityczuej 
tych osób. 

- Opłaty handlowe z młynów. Izby 
skarbowe zajęte są obecnie zbierauiem danych o wy
soko ści podatku przemysłowego, jalli wpływa obecuie 
z młynów w każdej gubernii. Dane te są potrzebne 
wobee zamierzonej zamiany obecn ego systemu obli
czania na bardziej prostszy. Mi:lnowicie ministery
j um skarbu zamieru obJicnć podatek przemysłowy 
od walców, jakie dany młyn poeiada. 

Z BIBlIJOGRAFII I PRASY. 

- Konkurs poetycki .Prawdy" pr~yspożył 
litera turze naszej, jak twierdili są d konkurllowy, 
k iLkana ście ntworów niepośledniej wartnści. Prkca 
nagrodzona p. t. "Prze" !lł~binf· Jana Waręźa, jest 
poematem Iiryezno,opisowym; łatwe się w nim wy
cznwa błyski ogromnego talentu, który umie na.dać 
~łowu życie, barw'2, dźwięk i moc. Jest to płód umy
"lu dOjrzałego, wy braźni o szerokich skrzydłach, 
? ystrym i górnym !'Geie". Prócz tego, :zostały wyró
zninnemi utwory: Apoteoza i Bafciarka Maryi GrosBek; 
Na wyspie G. Daniłowskiego; Z tej 8mutnej ziemi Wł. 
Orkaua; Trzciny H. Stattlerówny; Obłąkany E. Słoń
sk~ego; Przez Tajgi W. Trzchiskiego; Wyzwolenie Ma
rYJana Zbrowskiego; Powr6t F . .!.rnsztajnowejj N oc 
ŚwiętoJar!ska M. Remiszewskiej; Kutrymowi~ W. Star
skiego; Ostatnie ka,·tki M. Markowskiej i Księga Mi
łOBci Wł. Nawrockiego. Utwór p. t. Sen JermaTca, po
mimo duf.ych swych ~altlt, został wyłączony z prac 
odznaClonych, poniewai był częścinwo drukowany. 

O WyzwoleniuM.Zbrowskipgo naszego stałflgo od lat 
kilku numerów "Gwiazdkowych" współpracowuika 
sąd konl:ursowy orzekł co następuje: "W Wyzwoleniu 
~rzmi podniośle głos myśli wyzwolonej z więzów 
zyei a Hpołecznego i fizycznego wraz z pozdrowieniem 
natury w duchu Shelleyowskim. Pojedyńcze tony i 
zwroty tego głosu, dotykające rozmaityoh przedmio
tów (cnoty, zdawkowej zaSługi, moó1itwy, młodości 
i t. d.) dźwięczą pięknie i rozumnie; są w~zakże zbyt 
od siebi~ oderwane. Jestlto melodyja bez końca, któ
rą można przerwać tam, gdzie zostnła przecięta, lub 
też ciągnąć dalejj jest tn filozoficzna poezyja, lub 
poetyczna filozofija, dnmająca w podniebiu o rozmai
tyrh z.lgadnieniaeh życia". 

-Licytanci_ Szkice z życia, przez Kazimierza 
Laskowskiego. Warszawa 1900. Nakładem Paproc 
kiego. Wydanie ozdobne. Str. 118. 

L e roi eat mor, vive le roi. Umarł JunosLa-mamy 
LaSkowskiego. Obaj bowiem malują jeden i ten sam 
typ żyda-szaehraja, oszusta, wyzyskiwacza (wy
łączam Łaciarza, Junoszy) jedynie zło w każdym 
poszc?ególoym wypadku bywa rozmaite. 

Nie wiem, kogo mam bard:tiej żałować, czy anto
rów że na swej dJodze spotykali jedynie ujemne ty
py żydów, czy żydów, wśród których obaj autorowie 
zdają się nie spostrzegać dodatnich jednostek, Ka· 
idy miewał w życiu styczność z mało- lob wielko
miejskiemi "dobroczyńcami" ludzkości na wysoki pro
eent", może się tez uś:niać dowoli, czyta.jąc "Szkice", 
wiele bowiem w nich hnmoru, werwy, żyda. Gotów 
j estem przypuszczać, że żydzi zalali autorowi sporo 
sadła za skórę, skoro zna ich tak dokładnie i w JQdrze. 
jowie i w Kielcach i w Warszawie, ale powtarzam 
jeszcze raz, zna on wyłącznie żyda-pijawkę i paso
żyta, a przecież i między nimi są ludzie, bo inaczej 
być nie może. St. Opocki. 

- Przy "Gazecie Polskiej" zaczęła 
wychndzić słynna li" swym czasie i najlopsza z po · 
wieści historycznych Rzewuskiego p. t. wListopad", 
Jako tYiodniowy dodatek dla prenumeratorów tegoz 
pisma. 

- "Listy z Parany". K urv/er Oodzienny 
P.od. tym tytułem ~amieścił szereg nader ciel,awych 
l/stow p. Józefa Okołowicza, za pośrednictwem któ· 

TYDZIEŃ 

ryeh czytelnicy tego pisma doskonale zapnznać się 
mogą z postępem kolonizacyi polskiej w Ameryce i 
doŚĆ do~ładne pOjęcie wytworzyć sobie o rozwoju 
nieustannym tamecznych kolonij polskich, zwłaszoza 
tak zwanej "Nowej Polski-o 

- ~.Kalendarz adr eso,.,.y". Wyszedł 
z druku "Kalendarz adresowy m. Warszawy oraz 
10·ciu guberoij Królestwa Polskiego", opracowany 
w języku rosyjskim przez nrzędnika kancelaryi je
nerał'gubernatora warszaWSkiego, Mikołaja Majew
skiego. Ksiązka ta zawiera naawiHka i adresy 16,266 
urzęduików według dekastery i i uwzględnia najilwięi. 
szu zmiany służbowe. 

ROZMAITOŚCI. 
Jaką jest; sila ,.,.yo braźni. moze 

wykazać doświadczenie, zrobione przez prof. SLas
sona.-Butelkę, napełnioną wodlł destylowauą, o
winięto starannie watl\: i wiożono do zamkniętej 
szkatułki. Po kilku innych doświa.dozeniach, uczy
nionych podc:6as popularnego wykładu publicznego, 
profesor oświadozył, źe chce sprobowaó, jak szyb
ko rozchodzi się woń w powietrzu i prosił obec
nych, aby, gdy tylko poc\Cujllz zapaoh, podnieśli w 
górę rękę. Otworzył &krzyneczkę, wyjl\:ł butelkę i 
wylał jej zawartolić na watę. 

- Jestem przekonany-mówił profesor do sła
chaczy,-że uikt z państwa nie wąchał podObnej 
mieszaniny chemi(lznej. Woń może być silną, ale 
nie jest ani stkodliwą, ani przykrą. 
Wyjął zegarek, połozył go na stole i czekał. 

Po 15 aekundach większa część tyeh, którzy sie
dzieli w pierwszych ławkach podnio.la. ręoe. W 
40 sekund zapach rozehodził się dalej w falach 
mniej więciej regularny oh. Trzy czwarte obecnych 
cznło zap<Jc h w audytoryjum i byliby bezwl\tpienia 
wszyscy ulegli sugestyi, gdyby profesor nie był 
IImuszony zaprzestać doświadczenia. Siedząeym w 
pierwszyoh ławkach zaczęło si~ robić niedobrze i 
chcieli koniecznie salę opuścić. A we flaszce by
ła, jak pOWiedziel iśmy, czysta woda de~tylowaua, 
żadnej woni nie posiadająca. 

Zanik Dl.orza Mart'W'e~o. W~dług 
ostatnich wiadomości, woda w morzu Martwem zni
ka nader szybko. 1I101'ze to zasilane jest wodą słodką 
z Jordanu oraz innych rzek: pomniejszych. Ponie
waż zaś woda z rzek tych używana jeet w celaoh 
uawodnienia, przeto dopływ jej do morza Martwego 
staje s i ~ coraz mniejszy, a wo bec silnego parowania, 
jakie w tamtych okolicach pannje, iloŚĆ wody tak 
dalece się zmniejszyła, ze już dzisiaj morze wygląda 
jak pokład suchej soli. 

Licytacyje W m. Piotrkowie i obrębie gubernii. 

- W dniu 11 (23) styczni II. w m. Piotrkowie na 
sprzedaż mebli i t. p. od sumy 196 rub. • 

- 20 marca (2 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi na sprzedaz nieruchomości, położonych 
w m. Łod~i: 

l} przy ul. Drewnowskiej pod Ni 11, od sumy 3000 rb. 
4 (16) kwietnia 
2) przy ulicy Południowej pod M 298/6, od sumy 

45000 rub, 
3) przy szosie do Rokicin pod N> 675A/213, od BU

my 14500 rub. 
4) przy rogu ul. Wólczańskiej i plleażu Szalca 

pod l'Ii! 1-& 47p hipot. i 3 polic. od ul. Wólezańskiej 
i 1 od pasażu Szulca, od SUII y 35000 rnb. 

5) na rogu ulic Targowej i Nawrot pod N! 1231b/42, 
od sumy 20000 rub. 

- 20 styczni2. (1 lutego) w magistr&cie m. Brzezin 
na 3·ch letnią dzierżawę dochodów kasy bóżniczllej 
w Brzezinach. 

- 28 stycznia (9 Intego) w kancelaryi gminy Ła
ziska w pow. brzezińskim na 3-eh letnią dzierżawę 
dochodów kasy bóznicznej w Ujażdzie, takźe na do
stawę drzewa i ś wiec. 

- 19 (31) styczuia w urzędzie gminy Bełcha.tówek 
na o-ch letnią dzierzawę dochod ów ka.sy bóżniczuej 
w Bełchatówku. 

Sprawozdanie z handlu naSion; 
Toruń. 12 stycznia 1900. 

W handlu na~iennym ruch na dnbre się rozpoczl}ł. 
Dowozy i zaofiarowania koniczyny ezerwonej się 
rozpoczęły. Ziarno nie jest wyborowe, a ztąd ceny 
żądane są za wysok.ie. To też interes jest cięzki, 
a producenci daremnie oglądają się za zbytem, przy 
reklamowanych wysokich cenach. Ceny rzeezywiścic 
wyborowej koniczyny czerwonej są stałe, natomia.st 
różnica cen pośledniejszych gatunków jest doŚĆ wiel
ka i odbyt tychże trudniejszy. Koniczyna biała 
tylko w rzeczyw iście pięknym, zupełnie jasnym ga
tunku, bez jakiegokolwiek zanieczyszczenia. odbyt 
znajduje i to przy stosunkowo wysokich cenach; 
zawsze jednak o jakie 16-20 Mk. niższych od ko
niczyny czerwonej. Pośledniejsze gatunki nie mają 
odbytu, a zeszłoroczna koniczyna biała, której place 
portowe na spekulację spore nagromadziły zapasy, 
wcale oferty ni(\ doznaje. Ztąd pochodzi, że koni
czynę białą zeszłoroczną daremnie po 20-30 Mk. 
za ctr. ofiarująj-podclias gdV za najLepsze gatunki 
około Mk. 65 za ctr. płacą.-Tendencyj a na przelot 
i koniczyuę szwedzką się wzmocniła. S wieża sera-
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dela jest. poszukiwana. Zaofiarowanie traw b ~lrdzo 
małe. Dzisiejsze notowania: Koniczyna CZ'3rWOlla, 
krajowa, Wolno. od kaniauki rok. 50-65; amery
kańska mk. 46-48; koniczyna biała zeszłoroczna 
lOk. 20-3.0; tegoroczna mk. 30-55; Rzwedzka mk. 
45-65j koniczyna żółta mk. 15-18; lucerna orygi
nalna. prowancka, woJna od ka.nianki mk. 50-55; 
iukarnatka mk. 26-32; seradela mk. b-6i miet1ic~ 
rozłogowa mk. 34-48; kostrzewa owcza lUk. 20-26; 
grzebienica mk. 80-100; trawa kupkowa mk. 45-50; 
trawa miodowa rok. 18-20; rajgras angielski mk , 
12-16; rajgras włoski mk. 15 -20j tymotka mk. 
17-24; buraki eckendorfskie 2ółte mk. 40; buraki 
oberndorfskie żółte mk. 43, marnoty czerwone mk, 
40j marchew biała olbrzymia, zielooołebkowata 
ilieotarta mk. 50, otarta mł,. 65; słodka czerwona 
Altringham mk, 70j złoto-zółta. rok. 75, otarta 
mk. 95, nasienie sosny 250 mk. ·-z1 60 Kgr, fr. Toruń. 

W bandlu artykułów pastewnych a mianowicie 
na otręby pszenne bardzo słabe panowało usposo
bienie, bo dowozy z Rosyi są' olbrzymie a odbyt 
trudny. Ceny dlatego się obniżył)'. Otrr<by żytne 
mało znl1jdujl]: pokupu. Tylko makuchy lniane i 
rzepakowe przy dotychczasowych cęnach się utrzy
mują· 

Na iądanie specyjalnemi ofertami służę, a wszel. 
kie nasiona wyhodowaue chętuie kupuj ę . 

B. Hozakowski. 
! 

TOWARZYSTWO LOWICKIE 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Zarząd: Warsza wa, Włodzimierska 23, 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

" I. KotJiu ski w Ra.wie, 
I. 1Uikołajewski w Nowo-Radomsku, 

" G. Szam owski w Łodzi-Konstan
[tynowska 5, 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

i inne nawozy sztuczne. 
~a żądauie cenui ki. (62-1) 

Sędzia -Komisarz 
f,.,."asy u paiU06ei 

JAKÓBA NESZLINGA 
na zasadzie § 476 bandl. kodeksu wzywa 
wierzycieli upadłego Neszlinga~ aby się 
stawili w kancelaryi Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego dla przedstawienia potrójnej 
listy kandydatów na drugiego syndyka 
tymczasowego wyż wzmiankowanej upa
dłości. 

Sędzia-Komisarz 

W. Sarosiek. 
Zgodnie z 50~ § kod. hand. wzywam 

wszystkich wierzycieli masy upadłości kupca 
z Zawiercia Her.,zlika Gute,"""ana, 
aby stawili się w ciągu dni 40 licząc od 
daty tego ogłoszenia, do niżej podpisanego 
syndyka w kancelaryi wyddału uproszczo
nego piotrkowskiego sądu okręgowego, sa
mi osobiście, lub też za pośrednictwem osób 
w należyty sposób upoważnionych i złożyli 
w celu sprawdzenia swoj e dowody, na za
sadzie których są wierzycielami tejże masy. 

Syndyk tymczasowy adwokat przysiggły 
Józef Mikulitlski. 

Bozklad Zimowy pociqgów na 
Stacyi J.~otrków 

od dnia 15 (21) Października , 1899 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4, m. 34 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 38 po poło OSQ bowy 
3 m. 4 po poł o osobowy 
6 m. 4 po poł. pospiesz. 
6 m. 30 po poło osobowy 
9 ID. 37 wiecz. osobowy 

do Często ch owy 

3 m. 12 w nocy kuryJ er 
4 m 57 w nocy osobowy 
6 m. 3!j rano oso bowy 
8 m. 30 rano osobowy 

1l m. 1 rauo osobowy 
1 m. 30 po poł o pospiesz. 
6 m. - wiccz. pocztowy 
7 10 . 53 wi ecz, osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. - w noc~sobolVy 11 m. 15 w nocy osobowy 

...... Poleca s i ę pier'wszorzędJny! 

.~ a tltni Hotel Angielski 
w mieŃcie Czę$tochowie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej . 



6 TYDZIEŃ 

Rozkład godzin przyjęć, składania raportów służbowych Naczelnikowi Gubernii piotr
kowskiej i termina różnych posiedzeń w r. 1900. 

laryi . . . . • . . . . r 
Policmajster i Naczelnik Kance-, 

Oficer do zleceń specyjalnych. od godz. 10 do 
Urzędnik do zleceń speeyjalnych 1103/. z rana. 

~ i Sekretllrz Rządu Gubernijal
~ nego •... _ ..... 
., Raporty wydziałów: budowlane- } od godz. 103

/. 

"" go i weterynaryjnego • . . do 12 z rana. < Przyj ęcie urzędników i osób pry- } o 12 gods. 
~ watnych........ w południe. 

ts Raport starszego inspektora fa-l 
J brycznego. . . . . . • . 

~ ) Posiedzenie komisyi fabrycznej " 
(w pierwszy poniedziałek po 

f;I;1 pierwszym dniu każdego mi e- l o godz. 1 
1-1 Miąca)......... ( po południu. 
17 Posiedzenie komisyi proPiuacyj-1 
~ nej (każdego pierwszego po-e niedziałku po 15 dniu kaźdego J 

miesiąca) . . . . - . . . 

~ Posiedzenie Rady gUhernijĄJnej . } 
Towarzystwa Dobroczynności o godz. 7 

I Królestwa Polskiego (w razie wieczorem. 
potrzeby). • . . . • . . 

r Policmajster i Naczelnik Kance- t 
lary i . . • • . . • . . 

1-1 I Oficer do zleceń specyjalnych. od godz. 10 
~ Urzędnik do zleceń specyjalnych f do 103

/ 4 rano. 
~ i Sekretarz Rzadu Gubel'Di-r= J jalnego. . • . -. . . • • 
C I Raporty z wydziałów: policyjne- \ od godz_ 103

/. 

go i ogniowego. _ . • . . J do 12 rano. 

Eol I Przyjęcie urzędników i osób pry- \ o 12 godz. 
~ watnych........ J w południe. 

l . R d G b .. l } o 1 godz. SesYJ e zą 11 u erDlJa nego . po południu. 

!2± 

o G Ł 

---.~._--

r 
Policmajster i Naczelnik Kance-, 

t-.. I oi.~:;\io ~le~eb spe~yj~l~ych: od godz. 10 do g 
,..., Urzędnik do zleceń specyjalnych { 103/. z rana. ~ 

i Sekretarz Rządu Guberni- ..I!' 
~ jalnego _ . . . _ . • . . ~ 

{ 
Raporty.wydz~ał~ adminis~:aCyj~} od godz. 103/. ~ 

Przyjęcie urzędników i osób pry-} o godz. 111 
watnych . . . . _ . . . w połndnie. 

Raport Stałego Członka Komisyi l 
Gubernijalnej do spraw wło
ściańskich - lnb posiedzenie 
tejże Komisyi, 1I1bo posiedzenie o godz .. 1 
komitetu ochrony leśnej a na-/ po południU. 
stęp nie pOSiedzenie połączo-C ne~o l kO:mISYI guberDlJalneJ do 12 z rana. ~ 

wOjskowej . . . . . • . nych komitetów tych władz. 
~ I Przyjęcie urzędników i osób pry-} o 12 godz. 

watnych . . . • . . . . w południe. 
'00 Posiedzenie komisyi wojskowej o g. 1 po poło 

ł 
Posiedzenie Piotrkowskiej Pra-\ d 7 
wosła~nej Rady Opiekuńczej J ;ie~~o~~m. 
(W razie potrzeby) . . . . 

(
Policmajster i Naczelnik Kauce- t 

1-1 laryi.......... 
~ Oficer do zleceń specyjalnych. od godz. 10 do 
~ I Urzędnik ,do zleceń specyjalnych r 103/4 Z rana. 
~ i Sekretarz Rządu Guberni-
~ J jalnego. . . . . . . . . 
~ ) Raporty Radcy Prawnego i Urzę- } od godz. 103/ 4 
~ I dnika układającego Statystykę do 12 z rana. 
~ Przyjęcie urzędników i osób prY-l o godz. 12 

l 
watnych . . • . . . . . ( w południe. 

O Posiedzenie ko~isyi przemYSłO-} o godz. ~ 
wo-podatkoweJ . . . . • . po połudDlu. 

1-1 laryi...... _ . . 
~ I Oficer do zleceń specyjalnych. od godz. tO do 
~ Urzędnik do zleceń specyjalnych 103/. z lana. 

r 
Policmajster, Prezydent, Naczel

nik więzienia, Dozorca szpi
tala, Naczelnik Kancelaryi, 

~ Oficer do zleceń specyjalnych, od godz 10 do 
Urzędnik do zleceń specyjal- 103/. z rana. 
nych i Sekretarz Rządu Gu-

~ bernijalnego....... 
Raport wydziału administraCYj-l 

nego. . . . . . . . . . I 

O Raporty: Sekretarza Gubernijal- od godz. 10 l. 
J nej Rady Dobroczynności, Re- do 12 z rana. 
I daktora Guber. Wiadomości . -= Przyjęcie urzędników i osób pry-} o godz. 12 

watnych . . . . . _ . . w południu. 
Posiedzenie Rady Gubernijalnej 1 

C Opiekuńczo -Dobroczynnej (po 
l-m dniu każdego miesiąca). o Itodz. 1 

Posiedzeuie komitetu kuratory- po połudn iu. 
111 jów wstrzemięźliwości (po 15 

duiu kaźdego miesiąca) . . 

{
Posiedzenie Zarządu resursy} o godz. 7 

miejskiej (w razie potrzeby). wieczorem. 

I Policmajster i Naczelnik Kance-I 

~ { i Sekretarz Rządu Guberni· 
jalnego. . . . . . - . . ~ l Policmajster, Naczelnik KanCe-} <' I Raporty wydziału WOjSkOWO-PO-) :~ laryi i Sekretarz Rządu Gu- lo2~/odZ. 12łuddO l·· . l k k' = b .. I 2 W po • ~ ICyJnego l e ars lego . . od d 103/ -- erDlJa nego. . . . . . . 

,..., Raport Członka-Referenta piotr- d g120 z. 4:: l 
II _ , _. () z rana. --
,... kowsklego komitetu ochrony ~ p. 'ęc' d 'kó \ o godz. 12'/~ 

leśnej . . . . . . . . . ~ IZYJ le urzę Dl w . . . . J w południe. 

o s z E N I A. 

Majątek 
~"W"'W"W~~~W"'W"'S 

W. SILBERSTEIN, Piotrków. ~ AKUSZERKA 
-vvlÓJ.. 19, blizko Warszawy 
sprzedania. Wiadomość na miejscu 
w EIDilinie pr. N o-vve-Mia
.. to nad Pilicą, lub w Warsza-

wie Nowy-Świat ~ 42. m. 18. 
(2-1) 

całkowite urządzenie mleczarni, jako 
to: centryfuga ręczua systemu .Ale
ksandra· )& 9'/~, - chłodnik systemu 
Schmitta .t& 3,-kierznia holenderska,
wygniatacz do masła,-naczynia meta
lowe systemu Schwortza, - naczynia 
metalowe z kranami do rozwożenia 
mleka, - furgony i t. p. 
Wszystko w zupełnie dobrym stanie. 

Wiadomość w Sklepie Spofywczym 
D. Z. W.-W. w Sosnowcu. (2-2) 

~,NADZIEJA" 

PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

przy ulicy do Byków, w domu k.siędza 

Jiittnera w Piotrkowie, 

poleca się Szanownym Paniom i Panom 
ze swem renomowanem obuwiem, za 
którego elegancyję oraz dobroć i trwa
łość materyjału poręcza. 

Ceny umiarkowane. 
Robota na termin. (52-18-4) 

Tartak parowy i skład materyjalów drzewnych ~ 
w Piotrkowie-pod szczekanicą.~ ., 

( ~-~ 
~,,~,,~"""~~~~,,~ 

WIN DE SAINT -RAPHAEl 
Pr~epys~ne w Smaku. 

Uprasza się o zwrócenie uwagi na markę fabryczną i na mar
kę stowarzyszenia fabrykantów dla ścigania fałszu. 

K()llserwuje się wedle metody Pasteura. KaZc1a butelka zao
patrzona jest w Broszurę dora de Barre 

jako o 

o ~inie .... II'I' ....... .eIft 

Saint-BaphatH ~ i 
wzmacniającym i posilnym i i 

środku. 
~,...IIJI __ ILA 

Ostrzega aię przeeiw podrabianiom 
COIDpag;nie du. Vin de Saint.-Bapha~l 

VALENCE, DROME, FRANCE. (10-8) 

Zakł ad y Drukarsko· Litograficzne 

f
~~=]' .Jl==-'~~~ Stereotypownia S. PAN S KlE G O f!urlowy i de~alicz, 

, Skład PapIeru 
INTROLIGATORNIA (dawniej E PANSKI) '" I ' ~~ W PIOTRKOWIE. l~~~J 

Przyjmują wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. 
Posiadają na składzie KSiążk.i i Druki dla p. p. Rejentów, Sędziów śledcz., 
Sędz. gmiunych, Jeometrów, Wójtów; wszelkie książki, sygnatury, 
obwoluty, kartki dla p.p. Aptekarzy, oraz Druki, Książki fabryczne, 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla ł'abryk i Zakł. górn.-przemysł. 

__ Cen nizkie __ dres S. Paflski __ Cen nizkie __ 

przyjmuje panie na czas dłuższy. 
Udziela porad swej specyjaluości. Po. 
koje I'ddzielne i wspólne z nowoczes
nemi wygodami. Cena przystępna. 

Warszawa. Zielna 29, t-sze piętro. 
front róg Swiętokrzyskiej. (24.-3) 

Wyszła świeżo z druku w Krakowie 

i jest do nabycia we wszystkich księ

garniach Ilustrowana 

lonografija Łęczycy 
przez MichałaRawicza-Witanowskiego 

Skład główny: u WW. Gebethnera i 

Wolffa w Warszawie. (10-10) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 

Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" -
Otwarte w Warszawie przy nI. Wierz
bowej NI 8, wprost Niecałej.-TeJefo
lIn 1& 416.-Kaator otwarty od ~ rano 

do 10 wieczór. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

arkusz 22 powieści p. t. 

RYCERZE PRZEMYSŁU 

Redaktor wydawca Mirosław Dobrzański. 
----~------~---------------------)1;0 BBOUllO IJ;euypoIO. W drukarni S. Pańakiego w Piotrkowie. 
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A kto mnie tam wtrącił? kto oszukańczo za
garnął cały mój majątek? kto namówił mię do sfał
szowania ksiąg \ podpalenia domu, a potem mnie 
oskarżył o to potajemnie? 

- Tylko szaleniec może mi czynić takie za
rzuty- odparł bankier zaciskając zęby.-Spekulacyje 

giełdowe zrujnowały pana, a jeżeli chcesz się mścić 
teraz na mnie potwarzą, to wezwę policyję, ażeby 

mnie wzięła w obronę. 

- Niewiele to już panu pomcże,-odparł Eckart 
.z zjadliwem szyderstwem;-policyja nie zakaże niko
mu głosić prawdy, a ja mogę dowieść, że to co mó
wię, nie jest potwarzą. Mam w ręku papiery, które 
zawierają dowody, że się pan dopuszczałeś oszustw 
i sprzeniewierzeń. To co dotąd zrobiłem, było tylko 
wstępem do działań przeciw panu. . 

- Papiery! - rzekł Morris stłumionym głosem, 
oc.ierając chustką pot kroplisty z czoła. 

- Tak, wyciąg z pańskich ksiąg, pełen bardzo 
ciekawych szczegółów! Znajduje się w nim historyja 
każdego przedsiębiorstwa firmy Morris ... 

- Papiery te dał panu mój kasyj er, który je 
ukradł poprostu-zawołał bankier. - On jest złodzejem 
a pan czemż jesteś, Ja was obu ... 

- Mnie nic ; pan łnieJ zrobisz - przerwał mu 
Eckart,-Nie przyszedłem tu po suty:okup, jak wekslarz 
Goliat, nie przyjąłbym nawet połowy majątku pań
skiego, nabytego w sposób nieuczciwy. 

- Czy chcesz pan być wyrzuconym za drzwi? 
- I tego się nie lękam, W ogółe, dla pana 
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Dokładnie powiedzieć nie mogę, ale dowie
dzieć się tego można z moich ksiąg. 

Przypomnij pan sobie. Może wtedy kiedy pan 
Monit:! powrócił z podróży poślubnej? 

- Tak. jest to pamiętam dobrze. 
- Czy Frank płacił panu przed tym dniem, czy 

później? 
W kilku dni jakoś po tem. 
Całkiem dokładnie pan to sobie przypomi-

nasz? 
Tak, a wreszcie księgi.. . 

- Frank powiedział panu, że posiada papiery, 
które mogą być niebezpieczne dla bankiera, niepra
wdaż?-zapytał sędzia. 

- Tego nie mówił, ale papierami groził mi, 
i wiedziałem, że z tym człowiekiem nie ma żartu,
odrzekł Goliat.-Ani przeczuwałem, jakiego rodzaju 
są te dokumenty. 

- No, i wskutek tej pogróżki poleciłeś pan 
swojemu siostrzeńcowi... 

- Nie; powiedziałem mu tylko że zależy mi 
bardzo na tem, by się dowiedzieć, co te papiery za· 
wierają, a on przyniósł mi szkatułę Franka. Teraz 
już panowie wiecie wszystko, czegoście się dowiedzieć 
chcieli, i spodziewam się, że pan sędzia dotrzyma 
przyrzeczenia i wypuści mnie na wolną stopę. 

- Cóż było w owej szkatułce?-pytał dalej Frie-

-denreich. 
- Pan to wiesz dobrze przecie - odparł wek-

slarz niechętniej-papiery, któremi groził mi, nie by
ły warte i funta. kłaków. 

Rycerze przemy.lu. 21 
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- Ale obok papierów znajdowała się znaczna 
.uma w banknotach ... 

- Tylko trzy tysi~ce talarów. 
- Te pieniądze pan zatrzymałeś? 
- Mój siostrzeniec rościł sobie do nich prawo-

rzekł 'Wekslarz pomieszany tem zapytaniem. 
- A pomiędzy temi banknotami znajdował się 

także ów, który Szymon Kern wydał później? 
- Tak. 
- Wiem już dość,-rzekł Friedenreich zwraca-

JlIc się do sędziego. Proszę teraz o rozkaz areszto
wania Bertolda Franka. Dziś jeszcze ten człowiek 

powinien być w rękach sądu. 
- O jakąż zbrodnię pan go oskarżasz? 
- Okradł on kasę swojego pryncypała na 

10,000 talarów. 
Goliat osłupiałym wzrokiem spoglądał na oby

dwóch urzęduików; widocznie nie mógł wyjść ze zdzi
wienia, że kasyj er pomawiany jest o tak ciężką zbrodnię. 

- Dziesięć tyshicy talarówl - mruczał stłumio
nym głosem.-A któż mi zapłaci to, co ten człowiek 

mi winien jeszcze? Kiedyż mnie panowie wypuścicie? 
Czy dziś jeszcze?-spytał sędziego. 

- Nie,-odrzekł ten ostatni spokojnie.-Powie
działem już, że to nie wyłącznie odemnie należy. 

Musisz pan być cierpliwym. 
Inspektor wyszedł, a raczej wybiegł z twarzą 

promieniającą zadowoleniem. Miał już w ręku głów
ny dowód niewinności przyszłego zięcia. Biegł prosto 
do domu, pałając żądzą poznania treści listów, zna
lezionych przy zamordowanym Angliku. 
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ności z mojej strony. Więcej pan odemnie żądać 
nie możesz. 

N a. tem skończyła się rozmowa i Bruno z ci ... 
kiem sercem opuścił mieszkanie inspektora. 

XXI. 

o b r a. C h U n e k. 
W bramie pałacu bankiera ukazał się Eckart i 

śmiało przest~pił próg gabinetu. Ponuro spojrzał nań 
Horris. 

- Pan tlI po co?-zapytał szorstko. 
- Porachować się z panem,-odparł Eekart 

ostro. 
- Czy pan sądzisz, że będę cię słuchał ... 
- Musisz mnie pan wysłuchaćl 
Bankier pochwicił za dzwonek i szyderczym 

wzrokiem mierzył przeciwnikal 
- Jeżeli pan sobie nie pójdziesz natychmiast, 

zrobi~ użytek z prawa.,-wyrzekł z naciskiem. 
- Pożałowałbyś pan tego-odparł Eckart dum

nie podnosząc głowę.-Z~no w takim razie do
wiedziałbyś się, kto pana zrujnował. 

- Czy pan to ucz~sz?-8pytał ba.nkier, w 
którego oczach płonął niepohamowan y gniew. 

- Mam tę satysfakcyj~, iż potwierdzió mog~ 
to pytanie. 

- Pan?-zawołał bankier,-pan? wypuszczony 
z kryminału przestępca? 
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